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Więcej taktu
Objeżdżam okręg. Chcę jako peset zaznajo­

mić swoich wyborców z tern, co Sejm zrobił 
i jaki był udział w tych pracach Klubu Narodo­
wego, do k tórego należę. Chcę również dowie­
dzieć się ostosunkach, panujących u dołu, by mieć 
łączność z życiem, by kierować się w swej dzia­
łalności politycznej rzeczywistością, a nie urojo- 
nemi, lub przy zielonych biurkach sfabrykowa- 
nemi „danemi statystycznemi".

Zajeżdżam głównie n r  wieś, na tę naszą 
napraw dę zdrow ą moralnie wieś polską, gdzie 
silnych charakterów, ludzi mających odwagę 
własnych przekonań, patrjotów, spotkać można 
dzisiaj najwięcej.

Zacząłem od sąsiednich powiatów, gdyż swój 
znam  i mnie tu znają. A więc byłem w Handzlówce 
pow. Łańcut na zebraniu, liczącem przeszło 600 
zgromadzonych. Podziwiałem nadzwyczajne wy­
robienie polityczne, a więcej jeszcze organizację 
gospodarczą . Cała wieś to ogród. Domy chłopskie 
wyglądają w większości, jak wille.

Mają znakomitą serowarnię, piękny Dom  
Ludowy, wiele stowarzyszeń i spółek gospodar­
czych. Handzlówka jest wzorem wsi. D^iby Bóg, 
by cała wieś polska doszła wkrótce do takiego 
stanu.

Odbyłem sejmik relacyjny w Białobrzegach 
przy udziale przeszło 1000 ludzi, w Krzemienicy 
600 ludzi, w Wysokiej 800 ludzi, w Tryńcy pow. 
Przew orsk  700 ludzi, w Grodzisku obok Leżajska 
przeszło 1000 ludzi. Zainteresowanie ogrom ne. 
Wytwarzają je widocznie panujące stosunki po­
lityczne i gospodarcze . Przyjmowano mnie 
wszędzie, mało powiedzieć z sympatją, entuzjaz­
mem, nieraz ze łzami radości w oczach. Mówio­
no  mi często: dobrze, że pan przybył do nas, 
bo chcemy widzieć i słyszeć „naszego" posła, 
chcemy dowiedzieć się prawdy. Że w tych w a­
runkach ulegałem i ja serdecznemu wzruszeniu, 
każdy zrozumie.

Co miałem tym ludziom mówić i co mogłem 
mówić ? Tylko prawdę! Czy wolno mi było mówić 
nieprawdę ? Uważam, że nie. Jestem  przekonania, 
że prawdy nie należy się bać, nawet bo!esnej» 
okrutnej. Raczej wziąć stę z niebezpieczeństwem 
za bary, gdy takie jest.

O czemże m ó w iłem ? Mówiłem o przesileniu 
gospodarczem , o środkach, jakby można go 
zmniejszyć, o strasznem rozbiciu społeczeństwa 
na dwa nienawidzące się obozy, o naszych nie­
powodzeniach na terenie polityki zagranicznej.

Nawoływałem, by ci,

przyszli do opanjiętania, zarzucili błędne rnetidy 
rządzenia, bo niedługo może być zapóźno.

Przestrzegałem przed ladykalizmem, który 
tylko zamęt powiększa, a zła nie usuwa i wzy­
wałem wszystkich do kochania Polski, do ko­
chania swego państwa, któie jest urzeczywistwie- 
niem naszych marzeń, jest owocem, tylu wysiłków, 
trudów i przelanej krwi.

Zapytajcie tych, którzy byli na moich zebra­
niach, czy wychodzili z nich uprzedzeni zle, czy 
też byli pełni wiary w naszą silę, zdolność i misję 
dziejową Polski. Tylko głupiec, który się nie 
orjentuje w elementarnych pojęciach politycznych 
i społecznych, mógł -nne W) ciągnąć wnioski.

Należę do opozycji, stąd i treść przemówień 
obejmowała wiele akcentów krytyki, którym to- 
wai zyszył pozytywny program i wskazanie śród 
ków naprawy zła, jakie wytykałem. Czy takiej 
krytyki, krytyki rzeczowej należy się bać ? Czy 
taka krytyka jest n iepożądaną?  Sądzę, że nie. 
Krytyki, pulsowania bujnego życia nie trzeba się 
bać. Nie wolno uśmiercać go dla wygody, dla 
„spokoju". Największy spokój jest na cmentarzu, 
ale stamtąd wieje śmierć, która życie zab.ja. 
Z  Polski nie wolno robić cmentarza.

Z  zebrań tych powiacałem i ja podniesiony 
na duchu zwłaszcza, że spotykałem tam 
tylu mądrych ludzi, mądrych chłopów, patrjotów 
i wzorowych obywateli. Doszedłem do przeświad­
czenia, że nasza w eś przy roztropnych rządach 
będzie zawsze lgnęła do państwa i zupełnie nie 
jest podatnym gruntem dla bolszewizmu.

J ed e n  zgrzyt dotknął mnie nieprzyjemnie. 
Oto na zebrania m oje posyła się wzmocnione 
posterunki Policji, jakby na jakieś zebrania ko ­
munistyczne. Jeśli chodzi o względy agitacyjne, 
wcale mi lo nie szkodzi, ale przeciwnie pomaga, 
to bowiem jeszcze więcej zespala masy ludzi ze 
m ną i z kierunkiem politycznym, którego ja je­
stem wyznawcą.

Ale czy to celowe ? Czy to niepotrzebnie 
nierozdrażnia ? Niech odpowie na to ostatnie 
zajście.

W niedzielę dnia 31 maja miałem wielkie 
zebranie w Grodzisku. Na zebraniu tem naliczy­
łem 5 umundurowanych funkcjonariuszy Policji. 
P. Inni twierdzili, że było więcej. Zebranie było

zgłoszone do Starostwa w Łańcucie z porządkiem 
dziennym: ,1 )  W ybór Prezydjum, 2) Spraw ozda­
nie poselskie posła Dra Liwy, 3) Dyskusja, 4) Re­
zolucje". S tarostw o potwierdziło, że zgodnie z 
obowiązującą ustawą takie zebranie zgłoszono. 
To po tw erdzen ie  posiadam.

Po ukonstytuowaniu Prezydjum i zagajeniu 
pizez przewodniczącego Dra Nowińskiego, wy­
głosiłem 2 godzinny referat. Po mnie przemówił 
krótko Dr Nowiński, a następnie zabrał głos w 
dyskusji miejscowy włościanin p. Sikora, inter­
pelując mnie w sprawie ustaw sam orządowych, 
a następnie stwierdzając, że to, co mówiłem jest 
p taw dą Zaledwie p. S ikora wypowiedział kilka 
zdań, wystąpił znajdujący się na sali funkcjonar­
iusz Starostwa w Łańcucie i rozwiązał zebranie, 
twierdząc, że innym osobom poza posłem nie 
wolno przemawiać, ale najwyżej stawiać pytania 
posłowi. Nie pomogła interwencja, że to jest 
sprzeczne z prawem, że przecież samo Starostwo 
w piśmie z 28. V. 1931 L. 17 (Zgr.) 931, stwier­
dza, iż ma być dyskusja. Zebranie rozwiązano.

Inicjatorom zebrania nie zaszkodzono przez 
to. Zebranie faktycznie się odbyło, osiągnęło swój 
cel. Miało się za kilkanaście minut zakończyć tem 
więcej, że spieszyliśmy się do pociągu. Ale jakie 
to wywołało wzburzenie i rozgoryczenie. Dobrzeby 
było, aby powołane czynniki zapytały o to bez­
stronnych ludzi.

Oczywiście, że przeciw temu będziemy się 
żalić, gdzie należy.

Ale pytam czy to celowe, czy to ferment 
usuwa, czy też powiększa go jeszcze?

W ten sposób nie ukróci się naszego stanu 
posiadania na wsi, ale się go wzmoże. A n a ro ­
dowców na wsi nie trzeba się bać. Im więcej 
ich tam będzie, tem silniejszą będzie Polska.

D r .  J .  L I W O
POSEŁ.

Uroczyste
Poświęcenie organow

w kościele I-go Państw. Gimnazjum 
im. St. Konarskiego

odbędzie się
w niedzielę, dnia 7-go czerwca b. r. o godzinie 

10-tej rano.
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Sprawozdania poselskie
Krzemienica, pow. Łańcut.

Dnia 17 maja br. odbyło się w Krzemienicy pow. łańeuck:ego wielkie zebranie po sumie 
na  placu, na którym ma stanąć Dom  Ludowy. Na zebranie to przybył poseł Stronnictwa Naro­
dow ego D r Józef Liwo.

W śród  wielkiego nastroju zagaił obrady miejscowy ksiądz wikary Rojek proponując 
wybór prezydjum. Na przewodniczącego wybrano p. Marcina Rejmana, zastępcą zaś p. Józefa 
Muchę, sekretarzował p. Andrzej Skobacz. Przewodniczący udzielił głosu posłowi Dr Liwie. 
Blisko w dwugodzinnem przemówieniu przedstawił poseł p racę  w Sejmie, w szczególności 
omówił budżet, podając cyfrowo wydatki i dochody. Stwierdził, że budżet uchw alony na rok  
1931/32 jest za wysoki, a dlatego i nierealny. Poruszył spraw ę bezrobocia. Najdłużej zatrzymał 
się nad sprawami rolniczemi, w szczególności nad wywozem i przywozem p roduktów rolnych*

Przemówienia posła słuchano z wielką uwagą i skupieniem. Po skończeniu przemówienia 
posła zabrał głos p. Józef Mucha gospodarz  w Krzemienicy. Mówca żalił się na panujące obecnie 
stosunki na  wsi, która ugina się pod różnymi ciężarami, które to ciężary niemal z każdym dniem 
powiększają się. W e wsi żyją ludzie ciągle pod wrażeniem, że są jakoby polem doświadczalnem, 
na którem dokonywują si<* różne ekspeiymenty. P jn a d to  taktyka władz miejscowych dzieli oby­
wateli na  dwie klasy. Najwięcej obawiają się gminy nowego eksperymentu tzw. gmin zbiorowych,
0  których coraz Więcej daje się  słyszeć . W końcu dziękow ał zebranym za tak liezne przybycie
1 postawił wniosek na wyrażenie podziękowania i pełnego zaufania posłom Stronnictwa Naro­
dowego za gorliwą obronę ludności rolniczej. Mówca podziękował również Policji, która przy­
była na zebranie i prosił, ażeby pp. posterunkowi częściej zaglądali na wieś, szczególnie w porze 
nocnej, kiedy grasują złodzieje.

Poseł Dr Liwo odpowiadał na liczne zapytania. Zebrani doceniając g łębokie zrozumienie 
dla przedstawionych potrzeb ludności wiejskiej posła Dr L.iwy, na  wniosek przewodniczącego 
uchwalili pełne zaufanie dla Klubu Narodow ego i swego posła Dra L.wy.

Wysoka, pow. Łańcut.
Na zaproszenie miejscowej ludności w Wysokiej, przybył poseł Dr Liwo w dniu 19 maja 

1931. Licznie zebrali się mieszkańcy Wysokiej, tudzież okolicznych wsi, a mianowicie: Albigowej, 
Soniny Przedmieścia i innych. Z ebranie  odbyło się w Domu Ludowym. Trzeba przy tej spo ­
sobności zauważyć, że W ysoka posiada piękny Dom Ludowy z dużą salą i sceną. Je s t  to gmina 
wielka, sama sobie administracyjnie może wystarczyć zwłaszcza, że ludność jest kulturalna 
i społecznie wyrobiona.

Zgrom adzeniu  przewodniczył wójt p. J a n  Szmuc, zastępcą przewodniczącego był po w a­
żany bardzo gospodarz Wojciech W ojnar, a sekretarzował Stanisław Surmacz.

Witany serdecznie oklaskam i zabrał głos poseł Dr Liwu i w półtoragodzinnym przemó­
wieniu zdał sprawozdanie z prac Sejmu oraz zobrazował położenie polityczne i gospodarcze 
naszego Państw a. Zebrani słuchali wywodów pana p o s taw  wieikiem skupień u, oklaskując je od 
czasu do czasu. Następnie wystosowano bardzo wiele pytań, dotyczących Kwestji gospodarczych 
i samorządowych. W szczególności zab ierał głos kilkakrotnie p. Władysław Bieniasz ze Somny, 
zapytując o sprawy sam orządow e, o układy z Niemcami (urnowa likwidacyjna Traktat handlowy) 
o pożyczkę francuską i inne. Również zamerali głos Michał Olech, Wojciech W ojnar i wielu 
innych.

W dyskusji poruszono wszelkie bolączki wsi. Rolnicy biorący udział w dyskusji a zwłaszcza 
p. Władysław Bieniasz okazali nietylko duże zainteresowanie dla obecnie żywotnych spraw sp o ­
łecznych, ale także wielkie przygotowanie ‘ uświadomienie polityczne, Naprawdę wartałoby n ie ­
jednokrotnie rozmaitych tzw. inteligentów posłać na naukę do takich Bieniaszów czy Wojnarów. 
Przekonaliby Się i nauczyli, że polityką zajmować s'ę  trzeba, bo inaczej zajmą się nią ta c y ,  
którzy niczego dobrego ani dla państwa, ani dla obywateli nie zdziałają. Na wszystkie zapytania 
udzielił wyczerpującej odpowiedzi poseł Dr Liwo. Ja sn a  polityka Klubu N arodowego, trafność 
poglądow posła Dra Liwy, umiejętna taktyka Stron. Nar. i jego prace zwłaszcza dla drobnego 
rolnictwa tak ujęły zebranych, że po przemówieniu Dra Liwy uchwalili zgromadzeni wśród 
entuzjazmu jednogłośnie rezolucję, wyrażającą uznanie i votum zaufania dla Klubu Narodowego 
a w szczególności dla posła Dra Liwy za pracę w kraju i Sejmie.

Dwie dyrektorskie miarki
na tle stosunków  w  pry  w . gim n. żeńskiem

Goliger — na Maderę — Finkelstein.

Za dyrektury poprzedniej Goliger, uczenica 
gimn. żeńsk., córka nauczyciela religji mojżesz. 
w temże gimnazjum, publicznie wobec uczenie 
w klasie spotwarzyła religję katolicką mówiąc 
„mam waszą Komunję w nosie". Wszystkie 
uczenice katoliczki spotwarzone w swych naj­
świętszych uczuciach, stanowczo wyraziły obu­
rzenie żądając ukarania potwarczyni. — Goliger 
jednak nie została z miejsca wydaloną ze szkoły> 
ba r.awet pozwolono jej do końca roku uczęszczać' 
aby mogła świadectwo otrzymać. Za obecnego 
dyrektora dwie uczcnice katoliczki, nie 
napisały kartek... na Maderę, nie czyniąc przytem 
żadnych uwag, ani krytyk. Obie te uczenice dy­
rekcja gimn. z miejsca ze szkoły wydaliła, a nawet 
dyrektor ośmielił się matKom skrytykować sp o ­
sób wychowan.a dom ow ego.

Uczenica Finkelstein, żydówka zgubiła w 
ostatnich czasach notes, który znalazł się w rękach

władz szkolnych. Po mieście podają sobie na 
ucho, że były tam notatki, jakoby Finkelstein na ­
leżała do stowarzyszeń zabronionych przez re­
gulamin szkolny. Uczenica ta nadal uczęszcza do 
szkoły.

Wolno więc żydówkom w sztcole pluć na 
naszą religję — wolno należeć do stowarzyszeń 
zabronionych — tylko nie wolno katoliczkom 
nie napisać kartki... na Maderę. Tamto wolno, 
a to zbrodnia wobec dyrekcji.

Czy to moralne wychowywanie młodzieży?

A gdzie Dr. Krogulski?
prezes Zerządu pryw. gimn. żeńsk. Do Zarządu  
a raczej do niego, który wszędzie dobiera ludzi 
sobie powolnych, należy obsada dyrektora przy 
następnem zatwierdzeniu przez Kuratorium -  do 
Zarządu, a więc do niego należy piecza nad 
moralnem i narodow em  wychowywaniem. Aby

0 tych wypadkach nie wiedział, wykluczamy — 
twierdzimy nawet, że tak zasadniczych spraw, 
przy których dyrektor mógłby być przez Zarząd 
usuniętym, tenże w obawie utraty dobrej posady, 
bez porozumienia z prezesem nie załatwia.

Na posiedzeniu G rona Profesorskiego ro z­
trząsającego sprawę wydalenia uczenie... za Ma­
derę, jeden z profesorów miał się wyrazić, że 
należy wydalić, aby dać nauczkę ojcu endekowi
1 ojcu chadekowi.

Czy tej samej mentalności nie trzyma się 
prezes ?

Żydówek wydalić z miejsca nie można, bo 
narobiłoby to hałasu wśród żydów i mogłoby 
być przykre w następstwach dla Dra Krogulskiego. 
Wydalić katoliczki.., za Maderę trzeba, bo się 
rośnie w oczach sanacji i utrwala „narazie" 
swoją pozycją.

Że takie wychowanie uczenie nie jest ka to ­
lickie i nienarodowe, że te pojedyncze wypadki 
mają w p ły w  na całokształt wychowania - f u r d a -  
tam gdzie chodzi o umocnienie sw ego  osobistego 
stanowiska.

Przy takim regim ’ie nie zdziwimy się, jeśli 
obecny dyrektor pozostanie na swojem stanowisku, 
nie zdziwimy się, gdyby wśród uczenie żydówek 
zaistniały naw et jaczejki komunistyczne.

PIĘKNA UROCZYSTOŚĆ
Mieliśmy niezwyczajną, a bardzo miłą uro- 

czystuść. Oto w dniu 10 maja br. we wsi naszej 
odbył się Zlot Stowarzyszeń młodzieży żeńskiej 
z dekanatu łańcuckiego i poświęcenie sztandaru 
miejscowego Stowarzyszenia młodzieży żeńskiej, 
które niedawno, bo w grudniu ub. roku święciło 
uroczyście lO-cie swego istnienia.

Ju ż  o godz. 7 rano druhny miejscowego 
Stowarzyszenia zgromadziły się przed okazałym 
Domem Ludowym w swoich malowniczych, s tro ­
jach krakowskich. N.edługo czekać, zjawiają się 
drużyny, maszerując w czw órkach, z Krzemienicy, 
z Przedmieścia łańcuckiego, Albigowej i innych.

Urocza, dziarska armja, w ładnych mundur­
kach, do te ubrania to nasze, s tarodawne polskie 
stroje nie jakieś tam nowom odne, które czasami 
uśmiechu... politowania warte.

Przybyła też na  zlot delegacja z Zarządu 
O kręgow ego diecezji przemyskiej ze sztandarem 
ZwiązKu.

O godz. 10 uczestniczki zlotu udały się przy 
dźwiękach orkiestry do kościoła odświętnie ubra­
nego. Na am bonie chorągiew narodow a. Obok 
sztandaru zgrupowali się „chrzestni rodzice" z p. 
posłem Drem Liwą.

Nastąpiło poświęcenie sztandaru, którego do­
konał miejscowy proboszcz ks. Kan. Dahl w 
asystencji ks. Tomaki z Przemyśla. Nabożeństwo 
kościelne zakończono hymnem Stowarzyszeń 
kiitulicKich: „My chcemy B o g a” o iaz  hymnem: 
„B jże  coś Polską".

Po  nabożeństwie nastąpiło wbijanie gwoździ, 
puczem poseł Dr Liwo wygłosił bardzo wzniosłą 
m ow ę przystosowaną do uroczystości, zachęcając 
do wytrwania pod sztandarem  katolickim i n a ­
rodowym.

Po wspólnej fotografji uczestniczki Zlotu 
udały się na obiad, po którym odbyły się zjazdowe 
obrady i obrazowe ćwiczenia na polu, a w sali 
zabawa towarzyska, gdzie uczestniczki spędziły 
miłych kilka chwil i pożegnawszy się odjechały.

Prócz wyżej wymienionych wzięli udział w 
uroczystości ks. prałat Mazanek z Łańcuta i ks. 
Sabat z Wysokiej.

Uroczystość wywarła na uczestnikach silne 
wrażenie i pozostawiła miłe wspomnienia. My 
Kraczkowianie cieszymy się, że nasza młodzież 
garnie się do organizacji i jeżeli należy, to nie 
od parady, ale chce pracować. Cieszymy się, bo 
mamy wieloletnie doświadczenie, że młodzież 
zorganizowana staje się lepszą, mądrzejszą, zd ro­
wiej patrzy na świat, na sprawy państwowe, 
gminne i gospodarcze.

KRACZKOWIAK.
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Po uroczystości
„Rerum Novarum“.

Wniedzieię 31 maja odbyło się uroczyste n abo­
żeństwo w kościele paraf, z powody czterdzie­
stoletniego jubileuszu Rerum novarum Leona XIII. 
Mszę św. celebrował ks. Dr Ja łow y w asystencji 
ks. kan. Kulanowskiego i ks. Mięzina. Kazanie 
wygłosił ks. Prał. Tokarski podkreślając główne 
punkty Encykliki opierającej sprawę robotniczą 
na własności prywatnej, sprawiedliwości i miłości 
katolickiej i wykazując zgubne następstwa socja­
lizmu. W  nabożeństwie wzięły udział ze sztanda­
rami Gwiazda, Stow. Kupców katol., Przyjaźń 
oraz P. Z. K., Stow. św. Zyty, Dozorców. Mło­
dzieży r ę k o d z . - Z  kupców zauważyliśmy sędzi­
wego Donta, Androletti’ego, Gotmana, oprócz 
wielu poważnych mieszczan. Niemile dotknęła 
nieobecność reprezentantów Gminy, jakgdyby ta 
chciała zaznaczyć, że z robotniczym ruchem  ka­
tolickim nie m a nic do czynienia.

P o  nabożeństwie przemówił z balkonu ple- 
banji do zebranej publiczności prezes Ligi katol. 
Dr Czarnek podnosząc znaczenie ruchu katol. 
robotniczego dla ich dobra materjainego i d u ch o ­
wego, oraz dla dobrobytn społecznego i państw o­
wego. Bardzo dosadnie i rzeczowo wykazał 
zgubny wpływ socjalizmu, któremu dają się uwo­
dzić robotnicy na demagogiczne hasła, pobudza­
jące do walki i nienawiści, a niweczące m oralne 
wartości duszy.

Żałow ać należy, że Liga katol. w skromnym 
zakresie urządziła ten obchód, bez reklamy i bez 
wciągnięcia szerokich warstw pracujących parafp, 
bo słowa Leunow e dobrze było rzucić w serca 
tysięcy chęinych do słuchania. Z iarno Leonowe 
szeroko rozsiane wydałoby plon zdrowy i obfity.

Do razu sztuka
Sm utne sukcesy odnoszą na zebraniach w 

okręgu  naszym posłowie z BB. Sieradzki i Szajer. 
D obrą  odpraw ę otrzymał p. Sieradzki w Przyby- 
szówce, a w Zwięczycy nie chciano mu pozwo­
lić przemawiać.

To sam o spotyka posła Szajera. Nie chciałbym 
tego usłyszeć, co musiał p. Szajer wysłuchać w 
ostatnią niedzielę w Handzlówce, gdzie całe ze­
branie wrzało i kipiało przeciwko niemu i sa­
nacji. Obiecywano przed wyborami stogi, brogi, 
a teraz co, bieda, nędza, znikąd ratunku, a nawet 
rozumnego planu wydżwignięcia Polski z tego 
nieszczęścia.

K ochana sanacjo i panowie posłowie sana- 
torzy, na wsi nie macie czego szukać. Do razu 
sztuka, więcej już się nie powiedzie.

CHŁOP.

hUwaga^emigrancl!
Dochodzą nas  wiadomości, jakoby przy 

wysyłaniu lndzi za granicę stosowano jakieś pro­
tekcje. Rozmaici agnatorzy rozpowiadają, że wy­
słani będą tylko ci, co głosowali na  jedynkę.

W  tym względzie udzielamy naszym zwo­
lennikom następującego wyjaśnienia. Na roboty 
za granicę przydzielają urzędnicy państwowi, a 
im nie wolno kierow ać się partyjnością czy po­
lityką. Dla urzędów, które są  utrzymywane i opła­
cana z podatków wszystkich, niema jedynki, czy 
czwórki, ale są  obywatele.

Jeśliby jakiś agitator dopuścił się nadużycia, 
prosimy o natychmiastowe doniesienie nam  o tern 
a my upomnimy się gdzie potrzeba.

 0------
Co powinniśmy wiedzieć o emigracji ?

W  związku z panującem bezrobociem, kon- 
g r e , (Sejm Stanów Zjedn.) uchwalił ustawę, w 
myśl której emigranci w „kwocie", L j. ci dla 
których^ są  wprowadzone ograniczenia co do 
liczby mających prawo emigracji, zostają w wy­

sokości tej „kwoty" czyli kontyngentu zreduko­
wani o 90 proc. w stosunku do ilości obecnej, 
przypadającej w odniesieniu do państw Europy 
Wschodniej, a w tej liczbie także i Polski.

W ten sposób Generalny Konsulat Stanów 
Zjednoczonych w Warszawie wyda w tym roku 
tylko 650 wiz emigracyjnych z Polski. Dalej 
zmieniono ustawę imigracyjną w tym kierunku, 
że będzie na przyszłość zupełnie wzbroniona do 
tego kraju imigracja nietylko anarchistów, lecz 
również komunistów.

Ostrzegamy więc jak najusilniej wszystkich 
tych, którzy nie należą do tak zwanych im igran­
tów „poza kwotą" czyli „non quota immigrants* 
(co znaczą te słowa, wyjaśnimy poniżej) albo też 
nie są od szeregu już lat zarejestrowani na „kw otęH 
w Gen. Konsulacie Amer., tak żeby teraz mogli 
mieć uzasadnioną nadzieję na wyjazd w liczbie 
tych 650 „szczęśliwców", ażeby nie łudzili się 
żadnemi próżnemi nadziejami, nie liczyli na tak 
zw ane „affidavity“ czy to „farmerskie" czyto 
„utrzymania" „of support", które sam e z siebie 
nie dają absolutnie żadnego p raw a na wyjazd, 
a są tylko „potrzebną pomocą" w odnośnych 
staraniach, a dalej, aby nie odbywali „pielgrzy­
mek" osobiście do W arszawy do Gen. Konsulatu, 
gdyż to uczynione bez wyraźnego wezwania jest 
bez wartości (nawet nie będą przez konsula przy­
jęci), a pieniądze wydane na  drogę będą zupeł­
nie stracone.

Wystarczy w razie otrzym ania „affidavitu“ 
z Ameryki wystać do „G eneralnego Konsulatu 
S tanów Zjednoczonych Ameryki" w Warszawie, 
ul. Szkolna 2, listem poleconym podanie z proś­
bą  o zamieszczenie petenta na liście kandydatów 
na wyjazd. Do podania należy dołączyć na razie 
tylko „affidavit“ oraz kopertę z dokładnym swoim 
adresem. Kopertę zwrotną koniecznie opatrzyć 
znaczkiem pocztowym na groszy 25. Konsulat 
wtedy albo zaraz odpowie i ewentualnie zażąda 
nadesłania dalszych potrzebnych dokumentów, 
albo też. co najpewniej, podanie odłoży na bok, 
do rozpatrzenia z chwilą polepszenia się sytua­
cji w Ameryce.

NADESŁANE
Podziękowanie.

Wszystkim, którzy wyrazili nam swe szczere, 
głębokie współczucie i oddali ostatnią przysługę 
ukochanem u synowi i bratu śp. Stefanowi Ja -  
rernbskiemu, a przedewszystkiem Pbnemu ks. 
Miezinowi, Szan. Kolegom Jeg o ,  Orkiestrze kolej. 
Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym najserdecz­
niejsze „Bóg zapłać" składają

RODZICE i RODZEŃ STW O.

KRONIKA
Z Lutni: Sympatyczne to Towarzystwo nie 

ustając w swych ćwiczeniach „męcząc" karnych 
swych Członków w długie, wieczorne godziny, 
urządziło dla wytchnienia z inicjatywy tak łubia­
nego prezesa p. Władysława Przemykalskiego 
i gospodarzy p. Dra J .  Kijasa i p. Filipowskiego, 
w ostatnią niedzielę wycieczkę do lasu czudec- 
kiego. Nastrój auły i serdeczny, cudna pogoda, 
podnieciły też cuda młudych głosików srebrzy­
stych i basów władczych, a echa leśne późno 
w noc powtarzały, cieniowały, snuły między soDą 
te marzenne wiecznie nowe a słodkie napięcia 
uczuć, którym muzyka i śpiew daje subtelność, 
wciska się czarownic w kryte tajemnicze skle­
pienia wzajemnego pociągu. Członkowie z 
wdzięcznością też są  dla inicjatorów za spędzenie 
tylu miłych niezapomnianych chwil.

Czytelnia uczenie pryw. semin. naucz, żensk.
urządza w niedzielę 7 bin. w sali Sokoła przed­
s ta w ie n i  pi. „ Romantyczni", 3 aktowa komedja 
Edm unda Rostanda. W antraktach chór i zespół 
muzyczny uczenie. Jeden  z najpoetyczniejszych 
utworów nowszej literatury francuskiej napewno 
zgromadzi liczną publiczność, a mtude artystki 
dokładają wszelkich sił, aby piękny utwór jak  
najładniej wypadł. Początek o godz. 8 wieczói.

Nagły zgon. W poniedziałek o godz. 5'15 przy 
ul. Szpitalnej zdarzył się nieszczęśliwy wypadek. 
Gospodarz Wańczyk z Żołyni przyjechał furmanką 
wraz Biegeleisenem do Rzeszowa po sprawunki. 
Biegeleisen udał się do miasta, zostawiając Wań- 
czaka przy koniach. Po pewnym czasie Biegel­
eisen wrócił z miasta i spostrzegł leżącego bez 
przytomności Wańczyka koło wozu. Po zaw ezw a­
niu posterunkowego sprawadzono dr. Tellera, 
który stwierdził zgon. Przyczyna śmierci narazie 
nieustalona. Praw dopodobnie zmarł na udar serca.

Procesja Bożego Ciała odbyła się we czw ar­
tek ze zwykłą wspaniałością . Celebrował wśród 
księży rzeszowskizh X. dziekan Michał Tokarski, 
kompanja honorow a 17 pp. asystowała, ułani 
otaczaii baldachim i w procesji wzfęły udział 
udział wszystkie władze rządowe, wojskowe, au to ­
nomiczne i miejskie. N iektóie okna dom ów  k a ­
tolickich były przybrane odświętnie. Porządek  w 
czasie procesji był wzorowy, dzięki mistrzom ce­
remonii prof. Przybosia, Gieruli i ks. B3rzyka. 
W  procesji wzięło udział jak zwykle m oc ludu.

Zakłócenie obchodu. Dnia 31 V. odbyła się 
uroczystość uczczenia encykliki„Rerum novarum “. 
Przy licznym udziale publiczności w podniosłym 
nastroju Akademja dobiegała końca. Jed n a k  nie 
obeszło się bez niepotrzebnych i przykrych incy­
dentów, gdyż podczas przemowy p. Dr Czarnka 
znany działacz P.P. Socjalistycznej Stasiak zaczął 
głośno kom entować wywody mówcy, mniemając 
widocznie, że jest widocznie na wiecu, a nie na 
poważnej uroczystości. Zapalczywego dem agoga 
Policja aresztowała.

Ofiara pijaństwa. Dziwny, a zarazem b a r ta -  
rzyński zwyczaj przyjął się w naszym powiecie. 
Poborow i „muszą" koniecznie uczcić dzień po ­
boru — wódką. Nie było jeszcze ani jednego 
roku, żeby poborowi nie upili się i w konse­
kwencji me urządzili poważniejszej awantury. 
Rok ten też nie należy do wyjątku. 1 tak dnia 
26 V. wracali furą z Lukaw ca poborowi Lech 
Wojciech, Drżał i Tomaka. Uszczęśliwieni kate- 
gorją „A" mocno podpici szukali sposobności 
wywołania jakiejś awantury. Sposobność się 
szybko nadarzyła, bo na gościńcu w Nowej wsi 
stał Stasiecki Tomasz. Nasi „bohaterzy" uznali, 
że chwila nadeszła i bez żadnej przyczyny rzu­
cili się na niego. Oczywiście Stasiecki zaczął 
ratować się ucieczką. Ale gdy napastnicy również 
puścili się za nim — nie mając już sił stanął 
i uderzył pierwszego napatnika siekierą w głowę 
zadając mu tern tłuczoną ranę nad lewem uchem. 
Dopiero widok leżącego uspokoił pozostałych 
awanturników, którzy zaniechawszy dalej pościgu, 
wrócili do fury zostawiając swego serdecznego 
przyjaciela na łasce losu. Lech? odwieziono do 
szpitala w stanie poważnym, zaś Stasieckiego 
aresztowano.

Ostrożnie z lodami. P rasa  doniosła o wypadku 
śmiertelnego zatrucia lodami, jaki zdarzył się 
kilka dni temu we Lwowie. Miejski zakład b a ­
dania żywności stwierdził zapomocą szeregu a n a ­
liz, że przy fabrykacji lodów popełniane są n a ­
dużycia, powodujące smutne następstwa. OKazało 
się np., źe w dwóch wypadkach lody były 
przerabiane, co jest rzeczą niedopuszczalną ze 
względu na niebezpieczeństwo wynikające stąd 
dla konsumentów. Lody bowiem, sprzedawane 
zwłaszcza przez ulicznych handlarzy, pozostaw io­
ne przez dłuższy czas w stanie płynnym, wytwa­
rzają szybko rozmnażające się bakterje, które po 
przeróbce lodów dostają się do organizmu i mogą 
wywołać śmiertelne zatrucia. Roztopione lody 
powodują również łatwo w blaszanych naczy­
niach osady rdzy, stąd wskazana jest wielka 
ostrożność i pedantyczna czystość w przecnowy- 
waniu tego smakołyku.

Sanacyjne czasy. W Chełmie jeden z kupców 
odmówił zapłacenie podatków. W obec takiego 
stanu rzeczy Urząd Skaroowy zaseKwestrował mu 
139 par butów i wyznaczył licytację. Ale nie udała 
się ona ani w pierwszym, ani w drugim terminie 
wobec braku reflektantów. Dopiero po raz trzeci 
zdołano z trudem spieniężyć to obuwie za... 115 
złotych, czyli po 82 gr. za parę! Jes t  to swego 
rodzaju rekord. Rzecz prosta, że saarb  państw a 
nie uzyskał swej należności, a kupiec został 
zrujnowany.

Także uzurpacja. Tuż pod miastem na pewnym 
odcinku naprawia się drogę prowadzącą z Ty­
czyna do Rzeszowa. Przedsiębiorcą jest niejaki 
Goldman. Otóż pan ten uważa, źe furmanki ja­
dące z towarem  z przedsiębiorstw katolickich nie 
m ogą naprawianym odcinkiem przejeżdżać, na to ­
miast furmanki z cęgłą z cegielni żydowskiej 
drogę tę naprawiają.

Pierwsze bezwzględnie zatrzymuje, drugie 
zaś swobodnie przepuszcza. Czy ma praw o ?

Festyn połączony z zabawą dziecinną w 
ogrodzie miejskim urządza dnia 7 czerwca L. O. 
P. K. Przygrywać będzie orkiestra 17 p. p.

Ruch wywrotowy. Komuniści rzeszowscy, nie 
m ogąc oficjalnie dać znać o sobie znaleźli spo­
sób przypominania się. W nocy z dnia 27 na 28 
w Alejach pod Kasztanami znaleziono 25 sztuk 
ulotek komunistycznych rozrzuconych przez nie­
znanych członków miejscowej partji wywrotowej. 
Tejsam ej nocy niewyśledzeni narazie wywrotowcy 
wywiesili czerwony sztandar przy ul. Rejtana. 
Wdniu 29 V. obok fabryki p. Hogendorfa przy ul. 
Towarnickiego znaleziono też większą ilość ulo­
tek. W d. 30. V. rozrzucili większą ilość ulotek
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LISTOWY
komuniści obok Garnizonowej l ,by  Chorych 
oraz zawiesili na drutach czerwony sztandar.

Wielki festyn, Związku Niższych Pracow. 
Pocztow., odbędzie się 7 bm. w Babicy nad Wi­
słokiem. Orkiestra 20 p. uł. Początek o g< dz. 3 
po poł. Wstę > 60 gr. M bdzież  szkolna 30 gr. 
Czysty dochód na sztandar Związku.

Wycieczka do Włoch Francji. Wycieczka L' g<i 
Inwalidów W; P. wyrusza z Krakowa dnia 4-go 
lipca i zwiedzi: Wiedeń, Wenecję, Lido, Flo­
rencję, Rzym, Neapol, Wezuwiusz, Capri, Pom ­
peję, Rivierę francuską (Ju a n  les Pins) fabiykę 
perfum w Grasse i wystawę kolonjalną w Pa-yżu.

Po szczegółowe informacje należy się zgłaszać 
pod adresem : Legja Inwalidów W. P. Kraków, 
ul. Kochanowskiego, 1. 16 załączając znaczek lia 
odpowiedź.

Poszukiwanie emigrantów. Sprawy poszuki­
wania rodzin przeprowadzają bezpłatnie Państw o­
we Urzędu Pośrednictwa Pracy.

Osoby poszukujące emigrantów, winny zgła­
szać się do Państwowych Urzędów Pośrednictwa 
Pracy, przynosząc ze sobą wszelkie dokumenty, 
odnoszące się do poszukiwanego emigranta, oraz 
ostatnią korespondencję z nim przeprowadzoną.

Emigracja do Brazylji. W  związku ze zbti- 
żającym się okresem  wyjazdu now ego transporlu 
em igrantów  do Brazylji, co nastąpi w połowie 
m aja — Syndykat Emigracyjny informuje, że na 
osadnictwo do Bkazylji mogą obecnie wyjeżdżać 
jedynie ci emigranci, którzy udają się na tereny 
Towarzystwa Kolonizacyjnego „Orzeł Biały" w 
Stanie Espirito Santo. Kolonja ta założona w 
1929 r. rozbudowuje się z roku na rok i obecn e 
przebywa na niej już 562 osób. Emigranci wy­
jeżdżający na tereny kolonji „Orzeł Biały* otrzy­
mują na miejscu 25 hektarowe działki w cenie 
po 160 zł. za hektar, przyczem spłata należności 
za ziemię rozłożona jest na 6-Ietnie raty. P ierw ­
szą ratę wpłaca się dopiero po trzech latach od 
osadzenia się na działce. Przed wyjazdem jednak 
każdy kolonista musi wpłacić pewną sumę pie­
niędzy tytułem zadatku. Bliższych informacyj emi­
grantom  udzielą biura Syndykatu emigracyjnego 
oraz Centrala w Warszawie, Marszałkowska 124, 
a także biuro Tow. Kolonizacyjnego, Warszawa, 
Sw.ętukrzyska 17.

CO GRA JĄ  K IN A?
,W A N D A “ wyświetla świetny film pt. „NA 

Z A C H O D Z IE  BEZ ZMIAN. Film mający już 
sw ą reklam ę za sobą.

„MUZEUM“ wyświetla ROMANS NAD RIO 
GRANDĘ.

„HENRYKA"  wyświetla „LUDZIE MROKU. 
Ze sportu.

R E S0V IA  — ŚW ITEŹ (Lwów) 5:1 (3:0). 
Zawody o mistrz, kl. A. Resovin po pięknej i 
ambitnej grze wygrała całkiem zasłużenie. Zmia­
na w ataku przyczyniła się do tak wysokiego 
zwycięstwa. Tym razem cała drużyna grała 
dobrze, a zwłaszcza odmłodzony atak. Bramki 
strzelili Fink 3 i Kotlarczyk 2.

W  czwartek odbędzie się rewanżowe spot­
kanie z SOKOŁEM (Lwów). Mecz ten zapow ia­
da się bardzo interesująco, gdyż po doznanej 
klęsce we Lwowie Resovia będzie starała się 
zrehabilitować. W alka będzie zacięta, gdyż każdy 
punkt dla Resovii ma wielkie znaczenie. -  Mecz 
poprzedzą zawody o mistrz, kl. C. między RE- 
SOVlĄ III a OGNISKIEM II z Jarosławia.

17 P. P. -  JAROSŁAVIA 2:1 (1.1).
RESO VIA — SOKÓŁ II (Lwów) 2:1 (2:0).

UCZEŃ do PRAKTYKI
z ukończoną 3 kl. gimn., z dobrej rodziny, za­

miejscowy potrzebny.
Wiadomość Kazimierz SALWACH Rzeszów.

e i p o n u reW  dni dcs/:czovo 
Mając E R D A L , i r >/..- ■ ^iicu 
Bez u szczerbku  di.i iv , vh b : w 
N a w e t  p o  pas w wodv ie o rc  !
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L e o  ’( !d B u c z y ń sk i  z a p r o w a d z a  rac i rmi  !ną 
k s i ę g o w o ś ć  w k a ż d e g o  ro d za ju  p rzedsiębi ;  i s l  >. a< h 
(h ■ridlnwych,  p r z e m y s ł  >wych, ro ln ic zy ch )  s p o ­
r z ą d z a  z a m k u  ęcie k s i ą g  b i l a nse  i r a c h u n e k  s t r a t  
i z y s k ó w  za  u m i a r k o w a n e t n  w y n a g r o d z e n i e m . —  

W y u c z a  p r y w a tn ie  k s i ę g o w o ś c i  w szy s t k i ch  
s y s t e m ó w . Z g ł o s z e n i a :  K u rs a  H a n d l o w e ,  R z e ­
s z ó w  ul. K r a k o w s k a  31.

Zaraz do sprzedania
Gospodarstwo 1 5 -m orgow e z budyn­
kami — grunt obsiany — rędzina do­
skonała pod warzywa, specjalnie ogórki.

P o ł o ż e n i e  p o d m ie j s k i e  (2 k im od  Rzeszów a) 
W i a d o m o ś ć  u n a c z e l n i k a  g m i n y  D r a b i n i a n k a .

HMMfiA! WY5TRZ£QAĆrSIEJ|ASŁAB0VW W, 
U  » M U M ;  0 P O D O B N E M ^ R Z W E H IU ; OPAKOWAHiO:

j milo i itjd Ulttidil
Składnica Kółek Roln.

w Rzeszowie
sprzedaje wagonowo i detajlicznie, gotówkowo i na kredyt

NAWOZY SZTUCZNE
po n iż s z y  c li c e n a c h

pod zasiewy 
w i o s e n n e  

i już pod 
jesienne

a |  A  J l  koniczynę Wołyńską etestowaną co do czy-
M  O  stości i siły kiełkowania jakoteż i pochodzenia
*  I  krajowego.
Wszelkie nasiona traw, koniczyn (lucernę francuską) buraków, warzyw

itp. posiada na składzie.

NAJWIĘKSZY WYBÓRfl
N O W O Ś C I S E Z O N O W Y C H

DAMSKICH, MĘSKICH i DZIECINNYCH
JAK RÓWNIEŻ

galanterję skórkową i metalową,kosmetykę, przybory 
podróżne, zabawki, struny i przybory do instrum. 
___________ muzycznych, papiery i t. d. ___

poleca: E D W A R D  D R E H E R

DAWNIEJ:

W
KAZIMIERZ SALWACH

P ism o wydaje i redaguje Komitet. Redaktor naczelny I odpow iedzialny Jan Ku raś. Drukarn ia Udziałowa w  Rzeszowie.


